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MNIEJSZOŚĆ NIEMIECKAMO

6 września w Miejskiej
Bibliotece Publicznej
w Opolu odbędzie się
debata dotyczącą historii
polsko-niemieckiej
w ostatnich 25 latach. 

Zastanowimy się też, 
jak będzie wyglądała
wspólna przyszłość obu
państw. Jest o czym
rozmawiać

MA RIUSZ LO DZIŃ SKI

T
o, że pod rzą da mi PiS sto-
 sun ki z Niem ca mi się po-
 gor szą, by ło jas ne. Za pre-
 zy den tu ry Le cha Ka czyń -

skie go pre tek stem do pol sko-nie -
miec kiej awan tu ry by ła na wet sa ty ra
w nie miec kiej ni szo wej ga ze cie. Obec-
 nie Ber lin i War sza wę po róż ni ła kwe-
 stia roz wią zy wa nia kry zy su mi gra -

cyj ne go. Pol ska mi mo nie miec kich
na ci sków nie chce przy jąć uchodź-
 ców. To, co rząd PiS zro bił z Try bu -
na łem Kon sty tu cyj nym, w opi nii wie-
 lu Niem ców jest nie do pusz czal ne, bo
to pierw szy krok do dyk ta tu ry. Dy-
 plo ma ci pil nu ją jed nak, by po li ty cy
te go nie mó wi li głoś no” – pi sał w 25.
rocz ni cę pod pi sa nia trak ta tów pol-
 sko-nie miec kich dzien ni karz „Wy bor-
 czej” Bar tosz T. Wie liń ski, 

Ad wo kat dia bła

Wie liń ski, przez wie le lat ko res pon -
dent „Wy bor czej” w Ber li nie, bę dzie
też gos po da rzem na szej wtor ko wej
de ba ty. Do roz mo wy za pro sił Ra fa -
ła Bar tka, prze wod ni czą ce go To wa -
rzy stwa Spo łecz no-Kul tu ral ne go
Niem ców na Ślą sku Opol skim
i współ prze wod ni czą ce go Ko mi sji
Wspól nej Rzą du i Mniej szo ści Na ro-
 do wych i Et nicz nych. Dru gim roz-
 mów cą bę dzie Hen ryk Kroll, wie lo -
let ni szef TSKN i po seł pię ciu ka den-
 cji. Na sa li po ja wi się tak że wie lu in-
 nych za pro szo nych go ści.

– Chcę po roz ma wiać o tym, co się
mię dzy Po la ka mi i Niem ca mi przez
te 25 lat zmie ni ło. Czy związ ki, ja kie
uda ło się wy two rzyć mię dzy ludź mi
są na ty le sil ne, by prze trwać po li -

tycz ne bu rze – za po wia da Bar tosz T.
Wie liń ski. 

Po sta wi też wie le in nych py tań.
Czy Niem cy to da lej dla Pol ski za gro-
 że nie? Czy moż na im ufać? Czy po-
 trze bu ją do cze go kol wiek pol skiej po-
 mo cy? Nie za brak nie też py tań o przy-
 szłość i współ pra cę obu państw. An-
 ge la Mer kel kie dyś prze sta nie być
prze cież kan cle rzem, a „do bra zmia-
 na” ma dziś w kra ju ok. 40 proc. po-
 par cia...

– A po za tym chcę ja ko Ślą zak
szcze rze po roz ma wiać o mniej szo -
ści nie miec kiej. O prze szło ści i przy-
 szło ści. O jej błę dach i osią gnię ciach.
Nie ukry wam, że bę dę wy stę po wał
w ro li ad wo ka ta dia bła. To bę dzie ko-
 niecz ność, bo ja i go ście je steś my
gor sze go sor tu. A pod czas dys ku sji
na tak po waż ne te ma ty nie mo że
wiać nu dą – uwa ża dzien ni karz „Wy-
 bor czej” 

Roz da je my za pro sze nia

Spot ka nie roz pocz nie się 6 wrześ nia
o godz. 17.30 w Miej skiej Bib lio te ce
Pu blicz nej przy ul. Mi no ry tów 4.
W de ba cie bę dzie moż na uczest ni -
czyć tyl ko po oka za niu przy go to wa -
nych spe cjal nie na to wy da rze nie za-
 pro szeń. Dla na szych czy tel ni ków

ma my 15 ta kich za pro szeń. Bę dzie je
moż na ode brać w po nie dzia łek 5
wrześ nia w na szej re dak cji przy ul.
Koś ciusz ki 1 w Opo lu. Za pro sze nia
otrzy ma pierw szych 15 osób, któ re
po ja wią się w re dak cji mię dzy godz.
10 i 15 z ak tu al nym wy da niem „Ga ze -
ty Wy bor czej”. Jed na oso ba bę dzie
mog ła ode brać tyl ko jed no za pro -
sze nie. f

Obszerną relację z debaty

przedstawimy też za tydzień

w „Magazynie Opole” oraz na:

opole.wyborcza.pl

De ba ta o związ ku po przej ściach
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R
a tusz to ser ce mia sta.

W miej scu dzi siej szej bu-

 do wli w śred nio wie czu

stał dom ku piec ki, któ ry z cza sem

zo stał prze bu do wa ny na ce gla ną

sie dzi bę władz mia sta. W XVI wie-

 ku wy bu do wa no wie żę z ze ga rem

i dzwo nem, a w 1740 ro ku po sta -

wio no ba ro ko wą wie żą z ce bu la -

stą ko pu łą. Nie ca łe sto lat póź niej,

bo w 1818 ro ku, po żar znisz czył

ba ro ko wą za bu do wę.

Istot ną dla ra tu sza da tą jest

rok 1864, kie dy to wznie sio no, pod

kie row nic twem ar chi tek ta Al-

 brech ta, no wą 60-me tro wą wie żę

wzo ro wa ną na pa ła cu Vec chio we

Flo ren cji, a ra tusz zy skał neo rene-

sansowy cha rak ter, aż do cza su

gdy w 1934 ro ku wie ża ra tu szo wa

ru nę ła. Nikt nie zgi nął, nie zo sta ły

uszko dzo ne są sied nie ka mie ni ce.

Szyb ko pod ję to się od bu do wy,

w 1936 r. po sta wio no nie wie le róż-

 nią cą się od po przed niej 65-me -

tro wą wie żę, do bu do wa no po łud -

nio we skrzy dło ra tu sza wraz z ar -

ka da mi oraz od re sta u ro wa no po-

 zo sta łą część kom plek su. Bu dy -

nek ra tu sza prze trwał tak że bom-

 bar do wa nia i po 1945 ro ku po zo -

sta ła sie dzi ba władz mia sta.

Koś ciół Fran cisz ka nów 

Koś ciół prze cho dził burz li we dzie-

 je. Na le żał do fran cisz ka nów, ber-

 nar dy nów, a na wet ewan ge li ków,

nie osz czę dzi ły go tak że po ża ry.

Spa ce ru jąc po Opo lu, moż na do

dziś po dzi wiać ar chi tek tu rę koś -

cio ła, łą czy on bo wiem w so bie

ele men ty wczes no go tyc kie, póź-

 no re ne san so we i ba ro ko we. Wie-

 ża koś cio ła po cho dzi z XV wie ku,

w 1902 zo sta ła nad bu do wa na

w sty lu ba ro ko wym. Wnę trze

rów nież za wie ra w so bie cie ka we

ele men ty ta kie jak np. chór z re-

 gen cyj no-ba ro ko wym pros pek -

tem or ga no wym, wy ko na nym

w Lip sku w II po ło wie XVIII wie ku,

oraz ka pli ca Mat ki Bo skiej Czę sto -

chow skiej.

Cie ka wost ką jest, że pod czas osta -

t nie go re mon tu obok świą ty ni, pod

kost ką bru ko wą z her bem Opo la,

od kry to mo gi ły na le żą ce praw do -

po dob nie do żoł nie rzy ro syj skich

z okre su wo jen na po le oń skich (ko-

ś ciół był wte dy la za re tem).

Plac Wol no ści 

Przed wo jen ny Re gie rungsplatz

(plac Re jen cji), któ ry swo ją na zwę

za wdzię cza bu dyn ko wi re jen cji

opol skiej, wy bu do wa no w la tach

1830-1833. Dziś bu dyn ku już nie

ma, ale pa miąt ką jest ka mien na

ba lu stra da, któ ra za cho wa ła się

do dzi siaj, a daw niej w jej po bli żu

stał po mnik ce sa rza Wil hel ma I,

od sło nię ty w 1891 ro ku. Pod pla-

 cem Wol no ści znaj du ją się tak że

piw ni ce po daw nym bu dyn ku re-

 jen cji, jed nak nie zo sta ły one jesz-

 cze zba da ne.

Sto jąc na pla cu Wol no ści, zo ba -

czyć moż na na ro gu ulic Kra kow -

skiej i Zwie rzy niec kiej daw ny XIX-

wiecz ny sklep mięs ny Wot zka, któ-

 ry na po cząt ku wie ku zo stał prze-

 bu do wa ny w sty lu mo der ni stycz -

nym. Na je go da chu za cho wa ła się

cha rak te ry stycz na li te ra W, po cho -

dzą ca od na zwi ska wła ści cie la.

Za pra sza my w so bo tę 

W naj bliż szą so bo tę 3 wrześ nia

za pra sza my na spa cer po nie-

 miec kim Opo lu. Mię dzy in ny mi

o hi sto rii i ta jem ni cach dwor ca,

bu dyn ku po czty, ul. Kra kow skiej

oraz pla cach Da szyń skie go i Wol -

no ści opo wie dzien ni kar ka „Ga ze -

ty Wy bor czej” Na ta lia Bar czyk.

Spo ty ka my się o godz. 10 przy

głów nym wej ściu do bu dyn ku

Dwor ca Głów ne go PKP w Opo lu.

To bę dzie 1,5-go dzin na przy go da

z hi sto rią Op peln. f

NA TA LIA BAR CZYK

Spa cer przez 
cen trum Opo la
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Kościół Franciszkanów

Plac Wolności

Kamienica, gdzie mieścił się 

sklep Wotzka
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Bar tosz T. Wie liń ski po pro wa dzi

wtor ko wą de ba tę
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